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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: Redakcja i ad.ministracja-Przejazd li 8, otwarte codz. od 9 
Rocznie 6 rubli. półrocznie 3 rb" kwartahde 1 rb. 50 kop., 

50 kopiejek. 
. do 7 wie cz. w Niedziele i święta. od 12 do S-tej. . 

Redaktor przyjmuje interesantów w Spl awa.eh re­
dakcyjllych od 10 de) 11 i od 3-4 

Rękopisów nadesłanych reds.keja. nie zwraca. - Rękopis,. 
b.ez za.strzeżenia honorarjwn uważa. się za bl"zpłl\tne. 

OGŁOSZENIA: ~ 
Nadesłane na 2 stronicy ł śród tekstu za· wiersz lub jego 

mleJsee 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; nekrologia 20 kop. Za odnoszenie do domów 10 kop. mIesięcznie. 
Zagranicą miesięcznie rubli l. 

Wychodzi c:odżle:nnie. 

Telegramy. 
Wielka Kwatera GłównL 

21 maja. - Urzędowo. 

Z terenu zachodniego. 
~t: . Na północ od Ypern. na wschód 
Ird kanału, zaatakowali francuzi ko­
lorowi w nocy pozycje nasze. Wal­
I trwa tam' jeszcze. Wśród późne-
. wie;:zoTu. rozpoczęty atak angiel-

na południe od Neuve Cbapelle 
o'{olicy La Quinque Rue, złamał 

w ogniu nasżym. 
N'l północny wschód od Arras, 
Frellmoy, zesttzelono Iatawi€c 

:~rzyjacielski. 

Dalszy atak francuzów, podjęty 
~'c'N~<-V,' po południu w lesie AUly. 

ił się ze znacznemistratami dla 
iela, który wtękach naszych 

wił kilkudziesięciu jeńców. 

Z terenu wschodniego. 
VI okolicy 8zawli odbywały się 

walki. łIl Jd Dublssą atak nasz 
na wschód od Podubis do Be­
Dał on nam dalszych .,500 

. ...,,.., . .,,,,,.... Także wyparto rosjan 
z rZekę na wschód od .MUosza­

Zomigela. Dalej na. południe 
trwa. Resztki sił rosyjskich, po­

na południe od )łiemna, ucie­
ciągle w' kierunku Kowna. 

J . Z terenu południowo-wschodniego. 
--'-

~::' , Położenie wojsk niemieckich jest, 
~nlezmienione. 

~. Na wschód od Jarosławia wzię­
'to wczoraj jeńców, którzy 'byli u­
~br~)el1i nie karabinami lecz maczu-

.. - (lehowemi. 
Ar"mja generał-pułkownika von 

nsena i inne wojska niemieckie, 
w z~'iązku z wojskami an­

cko-węg-ierskiemi, wzięły od dnia 
maja UJ4 t,)"siące jeńców i zdoby­
''n działa a także 253 karabiny 

;;.'e. Liczby te są za war­
ogłoszonych już liczbach-ogól-

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

WOjna a pUrlult1el1t (dłaski. 
RZYM, 20 maja. Wśród vdelkie­

a~b.uzu, 407 gł{)~ami przeciw 74, 
Jednem wstrzymaniu się od gło­

pr~yjęła Izba projekt prawa f u­
ela jący rządowi na wypadek woj­
nadzwyczajnych pełnomocnictw. 

RZYM, 20-go maja. ~alandra 
~".z~,n.t'r'~onował utworzenie komisji dla 

projektupraw8 r która ma 
natychmiast zebrać i dziś jeszcze 
. referat. Następnie. Sonnino prze- , 

księgę. zieloną. .. 
trowie opuścili Izbę, aby 

~WtJ'w7T,A propozyeje przed sena-

Wniosek rządu O przyznanie pro­
"jektowi nagłości przyjęto w tajnem 
głosowaniu 367 głosami przeciw 54. 

BAZYLEJA, 20 maja. Według 
doniesień prywatnych " Nationalzei­
tang", staje się dopiero teraz wia­
domem wskutek surowej ce nzury, 
że w ciągu niedzieli odbywało się, 
tysiące mniejszych i większych de­
monstracji przeciw wojnie. 

BAZYLEJA, 20 maja. Według 
prywatnych doniesien "BasIer An­
zeigera" z Chiano, . Włochy tłumaczą 
swoje stanowisko grozbami zamkni~- . 
cia cieśniny Gibraltarskiej przez An­
glję, gdyby \Vłochy nie poszły za 
tr6j porozumienie m. Wrazie, gdyby się 
wszakże przyłączyły, proponują im 3 
miIjardy zaliczki angielskiej, gwaran­
cję za nieobcięde obszarów odebra­
nych Austro-Węgrom, za co musiały 
by si~ zobowiązać do posłania z wojsk 
swoich~ 150 tysięcy żołnierzy pod 
Dardanele" i 300 tysięcy żołnierzy do 
Szampanji. 
(Telegramy); ostatniej chwili na. 3-ej stronie.) 

lieloDa k~i~ga włns~a. 
-:-

Przedłożona parlamentowi włos­
kiemu zielona księga zawiera według 
pism włoskioh dokumenty, wymie­
nione pomiędzy Austro-Węgrami a 
Włochami, nie dotykając wcale ro­
kowań z trójporozumieniem: Szereg 
dokumentów rozpoczyna qepesza mi­
nistra di San Oiuljano do\mbasado­
ra włoskiego w Wiedniu Ą vama, 
wzywająca ambasadora do oAwiad­
czenia Jządowl austro-węgierskiemu, 
że marsz Austro-Węgier przeciwko 
Serbji przedstawia wydarzenia, prze­
widziane w artykule 7 traktatu trój­
przymierza., Drugim dokumentem 
jest odmowna odpowiedź Austro­
\Vęgier na, to oŚwladcZt;Ri.e. Dnia 20 
grudnia zaczynają Austro-Węgry zmie­
niać swoje stanowisko. Hr. Berch· 
told, minister spraw, zagranicznych, 
stawia jednak warunki i czyni wybiea 

gi. (Jednocześnie hr. Be;r:chtold n .. 
stąpił, a urząd jego objął Bm"tan). 

Dnia 22 lutego telegrafuje A­
varna do Rzymu, żeby nie odda\\a· 
no się złudzeniom, ponieważ Au&tro­
Węgry przewlękają sprawę. B:lron 
Burlan godzi sIę - wreszcze dnla 9 
marca na odszkodowanie na podsta­
wie artykułu 7 traktatu trójprzymie­
rza.. Sonnino . stawia warunek, ąby 
wszystkie ustępstwa Austrji na.stąpiły 
natychmiast, . na co Burian się nie 
godzi. Kshźę' Biilow dnia 20 mar­
ca -opejmuje gwarancję Niemiec za 
dokonanie ustępstw Austrji przy za­
warci u pokoju. Sonnino odpowiada, 

OgłoGenła małe l l pół kop. za wyraz. 
Ka!de ogłoszenie najmniej 20 kop. 

. że godzi się na ponowne podjęcie 
rokowań, jeśli Wiedeń wystąpi z u­
chwyt!lemń p:,cpazycjani. Po' tyge­
dn~u zgłasza Burien nastEamjące kontr­
żądailia Ą.ustro;. Węgier. 

1. Zycz1iwa neutralnośó Włoch 
pod względ9m poli~ycznym i eKono­
;mioznym podczas całej wojny. 2. 
Wolna ręka dla Austrji na BalLta­
nie. . 3. Zrzeczen~e się d21szyeh od­
szkodowań przez Włochy. 4. Prze­
dłużenie traktatu z Albanją. 

Za to Austrja zobowiązuje się 
dnisJ 2 kwietniaodstąpió teren przy 
jeziorze Garda. dalej Tryent i okoli­
ce Borgo i Lavis.. 

Dnia 8 kwietnia formułuje Son­
nino następujące żądania Włoch: 1. 
Odstąpienie południowego Tyrolu z 
w~zystkiemiziemjami. które w r. 1311 
należały do ltrólesłwa włnskiegm. 2. 
Odstąpienie wschodniego Frialu, Mal-

. borget, Plezzo, Tołmino, Groillsca. 
GDrycji, MonfaIcone, Cosmans, Na­
bresina. 3. Tryjest Ca podisf.rja, Pi­
rano i wyspy Lissa, Les1na, CurzQta 
i LejssŁa staną się państwen nieza­
leżnem od Austrji. 4. Zrzeozenie się 
zainteresowania Austro - Węgier w 
Albanji i uznanie panowania włoskie­
go w Valonie. 

Od 2 do 13 kwietnia krą;4ąupor­
czywe pogłoski o odrębnym pokoju 
Austrji z Rosją, z powodu tego do­
maga się rząd włoski tymczasowej 
odpowiedzi. Austrja atoli gotowa 
jest do dalszych ustępst1:V tylko w 
Tyrolu poludnio~jy.rn. &1~ onatych­
miasiowem usteostwie słuchać n!:) 
chce. Avarna telegrafu,je 25 kwietnia 
do Rzymu, iż rząd wiedeński zwo­
dzi go niepotrzehnemi dyskusjami, 
gdyż nie wierzy, aby . Włochy :>la 
ser}] myślały o '}]cfjni"). Skutkiem 
tego wręczają WłoC,.łt~ Austrji wypo­
wiedzenie przymierza. Odnośny. do­
kument opiewa, źe Włochy spełniały 
wiernie obowiązki przymierza, lecz 
AustrjB wręczyłaSerbji znaną notę, 
nie informując poprzednio Włooh, 
ani też nie słuchają'<3 ich upomnień, 
radzących umiarkowanie. Sta.nowisko 
to stało się punktem wyjścia do wojny 
wszechświatowej, narusżyło status 
qu~ l1a Bałkanie i stworzyło sytuację, 
~ której Aush'o" Węgry same chciały 
ciągnąć korzyści. 

Takie naruszenie obowiązków 
przymierza sprawiło, te dłaWłóch 
utrzymanie ~ycz1iwej neutralności 
sfał<:;) się niemożliw~m. Rozsądek i 
uczucie sprzeciwiają się temu. żeby 
jeden sprzymierzeniec zachowywał. 
życzliwą neutralność, podczas gdy 
drugi chwyta za broń. aby osięgnąć 
zdobycze, które sprzeciwiają się dja­
mefralnie interesom żywotnym jego 
partnera. Mimo to Włochy usiło­
wały przywrócić przyjazne stosunki 
Z obu panstwami, ale rokowania. nie 

doprowadziły do pokojowego rezulc 

tatu. Skutkiem tego Włochy oświad­
c2iają mocą swego prawa, że z chwilą 
tą rozpoczynają zupełną swobodę 
działania, a traktat z Austro-Węgrami 
uważają za niewazny. 
. Dokument powyższy wręczył 
książę Avarna ministrowi baronowi 
Burianowi w Wiedniu dnia 4 maja. 

KronIka I1OlIt9czna. 
Stall101l!iisko papielia 

8121 lIIJlł'p;mdek wojny 2 W.foch~mi. 

Niebezpieczeństwo wojny z Włochami 
wysuwa na pierwszy plan zagacnienie: Co 
zrobi papież i jaki będz:e jego stosunek 
do rządu włoskiego w razie wojny z Au~ 
strją i Niemcami? 

. Włoska ustawa gwarancyjna z dnia 
13 marca 1841 powiada:·· 

Osoba papieża, jako panującego sa­
modzIelnie, jest nietykalną. Papieżowi wy­
znacza się roczną rentę w wysokości 
3,225,000 lirów. Własnością eksterytorjal­
ną .papieia jest Watykan i . za~k CasteU 
Gandolfo oraz Lateran. Przyznaje mu się 
wyraźnie także prawa panującego samo· 
dzielnego w stosunku do uwierzytelnio­
nych przy stolicy apostolskiej posłów o­
raz swobodę i nietykalność pocztową i te­
legraficzną. Papieże, uważając zajęcie Rzy­
mu przez włochów jako uzurpację, nigdy 
nie uznali owej włoskiej ustawy gwaran­
cyjnej i nigdy nie pobierali przyznanej im 
przez rząd włoski renty. Faktycznie jed­
nak państwa wszystki~ ąbsfawają przy tern, 
aby papieżowi praw samodzielnie panują­
cego nie odbierano •. 

Zadne ?aństwo nie zgodli się na to, 
aby rząd włoski mógł naruszyć swob )dę 
papieża, przysJugującą mu jako panujące­
mu w 3noszeniu się z państwami. Nawet 
Bismark swego czasu, gdy Rzym przez 
włochów został zajęty, obstawał przy pra­
wach papieża nietylko w notach wystoso­
wanych 10 rządu ':'lłoskiego ale oświadczył 
się ~..a utrzymaniem praw panującego dla 

· papieża, także w parlamencie niemieckim 
krótko po zawarciu pokoju z Francją. 

Opowiadają, że król włoski Wiktor 
Emanuel swego czasu miał papieżowi ka­
zać oświadczyć, że dopóki on, król, żyć 
będzie, papież spokojnie będzie mÓJł w 
Rzymie pozostać. Ale jest to tylko gwa­
rancja czysto osobista. Trudności w razie 
wybuchu wojny z Włochami polegają na 
tern, czy posłowie Prus i Austrji. którzy 
zastępują. państwa te przy \V atykanie, bę­
dą mogli w Rzymie pozostać? Ponieważ 
papież jest panującym samodzielflie, prze­
to właściwie posłowie pruski i austrjacki 
mają prawo pozostać przy Wlitykanie. boć 
papież z Niemcami i z Austrją wojny nie 

· prowadzi i dla tego, niema przyczyny, by 
zrywał stosunki dyplomatyczj~e z temi pań­
stwami. 

Z drugiej strony naturalnie obecność 
· dyplomatów niemieckich i austrjackich w 

stolicy Włoch podczas wojny, którą Wło­
chy prowadzą z ich państwami, pociąga 
także za sobą różne trudności. Jeżeli po­
miniemy już; możliwość różnych tajemnych 
doniesień, któreby -;vysyłać mogli owi dy­
plomaci· pod osłonąlAWatykanu, to pozo­
stają jeszcze powa?:ne obawy przed wre­
giemi demonsh::lcjami tłumów, a wreszcie 
wogóle należy mieć na uwadze niemiłą 
sytuacjęt w jakiej dyplomaci ci zn31eiliby 



2. 

się w nieprzyjaznem dla siebie środo­
wisku. 

Organy państw trójporozu!llienia~" 
świadczyły niedawno, że posłowIe p~uskh 
austrjacki i bawarski przy Wa~y~ame w 
razie wybuchu wojny będą musIeli natyc~­
miast Rzym opuścić i nie będą ~ogl1 SIę 
bez kontroli posługiwać pocztą 1 telegra­
fem. W tym wypad.ku papi~ż przestałby 
być SUWeienem czyli samodZielnym panu­
jącvrn. bo pozbawionoby go fund~mental­
nych 'praw panującego .. PosłowIe tych 
państw nie mogą też zamleszka~ naw:t w 
posiadłościach. przyznaw;;nych J,ako ej{ste­
tytorJalne papieŻOWI przez panstwo wł?­
sk:e, b::J gdyby się papieź na to zgodz~ł, 
tern samem uznałby do pewnego stopma 
zabór Rzymu przez włochów. 

Polozenie papieża pc;>d wz~lędem pr~­
wa międzynarodowego Jest l!-Iesłychame 
trudnem. Nic więc dziwnego, ze P?wstały 
już pogłoski, że w razie ,,:,ojny p.apIet Be­
nedykt XV opuści ~zym 1 u~a SIę n~ czas 
wojny do HiszpallII. PrzecIwko te] po­
głosce wystąpił Watykan bardzo energIcz­
nie cświnGczając, że papieź w każdym ra-­
zie pozostanie w Rzymie. 

Można więc tylko wyrazić nadzieję, 
~e fakt i umiejętność dyplomatyczna kół 
watykańskich a także samego Ojca św. 
znajdą wyjście z tej trudnej i zawikłanej 
sytuacji. 

Ang~ja a Papież. 

Pisma niemieckie donoszą: Rząd an .. 
gielski zapropono:~ał papieżowi, .. aby t;a 
czas wojny przemosł Się do Angljl,. gdzIe 
rząd angielski wyznaczyłb:( kilka tmąosó:v 
Urów na jego utrzymame. RozumIe SIę 
samo przez się, że papież odrzucił powyt .. 
szą propozycję· 

Ge~erał Dy~~Hrjew 
przeciwt"to w. ks. BHkofajowi. 

Wiede{lSka "Zeit" donosi: 
Giównodowodzący rosyjską armją za­

I!:hodnio~ga1icy}ską, słynny generał Radko 
Dymitrjew, wystosowaŁ zaraz po bitwach 
pod Gorlicą i Tarnowem do generalissi­
musa Mikołaja Mikołajewicza osobny list, 
w którym odrzuca odpowiedzininość za o­
statnie wojenne niepowodzenia rosyjskie w 
Galicji zachodniej. Do tych niepowodzeń 
nie przyszło z jego winy. Własciwą winę 
należy przypisać tej okoliczności, że nie 
przysłano na front bojowy zachodnio-gali­
cyjski posiłków wojennych, których Dy­
mitrjew przed 3 tygodniami uporczywie się 
był d;}magał. Przybycie trzech świeżych 
korpusów byłoby wówczas wystarczyło do 
zwycięskiego odparcia ataków austrjacko­
niemieckich. Również nie otrzymał Dy­
rnitrjew posiłków artyleryjskich, których 
jednocześnie był wówczas zażądał. Odpo­
wiedzialność za niepowodzenia, nie ponosi 
więc on, Radko Dymitrjew, lecz general­
ny szta b Mikołaja Mikołajewieza. 

49) JÓZEF KATERLA 
= 

DRAMAT N IESC EN łC_ZNY. 

OLEŚ 

Ono się w człowieku robi od 
smutnej muzyki, od śpiewu, od. szumu 
ty~h brzezic, a najbardziej to sosen ... 
Aloo 'IN polu, jak zboże weźmie wzdy­
c~ać,. a~o nad rzeką, gdy woda... l to 
CIerpIeme tak robi, że się człowiekowi 
rwie dusza. . 

MICHAŁEK 

- A ja ci sto razy mówię, że to 
twoje cierpienie nie jest człowiekowi po­
trzebne! Zaraz zaczynasz myśleć o smut~ 
nych rzeczach, 9 śmierci, zaraz myślisz: 
a poco żyłem, uczyłem się, kłopotałem? 
Oto przyjdzie prędko śmierć i zabierze 
mię· A człowiek musi umrzeć za swoją 
sprawęl I ten człowiek, Co z moich rże~ 
czy,. albo z mojej nauki skorzysta-i on 
takz~ umrze ... A w tern wszysHsiem jest 
o~f!~lką .. , Wszyscy ludzie, nim umro., mają 
wleil':ą korzyść ze swoich roclzicó\v i po­
~rz.edn~ków. V/SZ~TSCY ludzie przede~ 
~mlerCHlo I;lracują dla swoich potomków 
~e~y miel! Co jeść. Tak się robi cał; 
s':V1at. Trzeba umieć z każde~o natchnie-
ma korzystać... " 

GAZETA LUDZKA; 
Nr. 126. 

Obwieszczenie. 
WyJe:~d(;nm dziś na urlop. Podc2las 

urlopu mego czynność Cesarsko~Niemiec· 
kiego Prezydium Policyjnego w bodli pro .. 
wadzić będzie mój ogólny zastępca p. Kró­
lewsko-Bawarski Radca Reieneji rotmistrz 
hrabia von Lerchenfeld-Kofering. 

Łódź, dnia 22 Maja 1915. 
Cesarsko.Niemieckl Prezydent Policji. 

V, Op pen. 

KaJendarzgk. 
DZIŚ: Wig. Julji P. 
JUTRO: Zesłanie Ducha ŚW. 
HELEN6w. Codziennie Koncerty orkie­

stry sym:/:o:::ticznej pod dyrekcilli prof. A. Tiir­
nera. 

TEATR NOWOŚCI. (w ogrodzie) Kon­
stantynowska 16. 

TEATR FOLSKI. Cegielniana. 63. Ju­
t~o r.Gwiazda Syberji" dram. hr. Starzeńskiego, 

TEATR MINIATURE w ogrodzie: Ce­
gielnIana 34. 

Teatr w ogro:lzie "Meisterchaus", ulica 
Przejazd nr. J. 

p .AR K STASZYCA. Koncerty orkiestry 
smyczkowej. 

OGRÓD GRAND-HOTELU •. Codziennie 
koncerty orkiestry smyczkowej. . 

KINEMATOGRAFY: Casino i Odeon. No­
wy program świąteczny. 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew; Oświa­
ty otwarte są w środę od godz. 4-6. w niea 
dzielę od godz. ll-ej-l-ej. 

ił 

WYPOŻYCZALNIA Tow. "Wiedza" ot­
wa.rta. codziennie od g. 5-8, w niedziele i świę­
ta. od g. 10-1. 

Kronika mieinowa i Ia!ie~zła. 
Dzisiejszy numer "Gazety" skła­

da. się z 6-iu kolumn. 

KaE'ta chlebowa. 
Licsba ur2l§dników, zajmujących siEi wy­

dawaniem 5art chlebowycb, ma wynosić na­
razie około 260, k1ón~y pobierać b~dą mie­
sięczną pensję w Bumie ;l0,000 rubli. . 

Prócz kart chlebowych dla ludności miej .. 
skiei, wprowadzoną również będ:.;ie ~r:aez za· 
rząd woj kawy, karta chlebowa dla zna~duj!\· 
eych się obecnie w Łodi.i osób wojskowych 
oraz urzędników niemieokioh. 

&: kuratorjam pomocy E'ezerwistek. 
(D) W biurze hratorjnm GbywaleIskie. 

go niesienia pomocy rodzinom rezerwistów 
przyjmowani Bił interesanci w poniedziałki i 
czwartki pomiędzy 10 a 12 rano, w lokalu 
przy nI. Bredniej M 19. 

Statystyka zgonów. 
(o) Podług danych kOtaisji sanitarnej 

przy komitecie obywatelskim, w Ł()dzi w Cilll­
gu mies'ąca kwietnia roku ubiegłego zmarły 
994 osoby. 

z Mil O. P. 

Pogloski o źamierzanem jakoby przez· 
M. O. P. przedsięw.ziecin surowych Kroków 
ku ściganiu pokątnei prostytucji nawet wśród 

OLEŚ 
(w zadumie) 

- Gdyby to człowiek umiał z każ­
dego świętego natchnienia korzystać, to­
by też łatwo wiedział, jak [wszystko złe 
zmazać i jak zostać bohaterem ... 

CZAROWIC 
(nieśmiało) 

- A to ty chciałbyś zostać boha­
terem? 

OLEś 
- Tak tylko mOWlę... My by oba 

z Michałem chcieli choć w życiu napot­
kać takiego człowieka, żeby my przez 
niego mogli zrobić... Sam człowiek nie 
potrafi, bo jest ciemny i. grzeszny. Ale 
żeby się choć na całej ziemi znalazł taki 
człowiekt JI.1odliłby się człowiek do niego, 
a żeby też pospełnia:t za koleją. do cna ... 

CZAROWIC 

- Ale o cóż idzie przedewszyst~ 
kiem? Co najpierwsze? 

MICHAŁEK 

- On cięgiem swoje... Jemu się 
śni. żeby odkupić świat. •. 

CZAROWIC 
- Odkupić świaf. .• 

OLEŚ 
- On to źle mówi! To nie tak ... 

Czego paplesz?! 

--CZAROWIC 

- No, czemuż? 

rezerwistek, naturalnie tych prl6ciwkQ l{~ó~ 
rym M. O. P. posiad~ poszhkt ? iC~~ n,i~­
moralnem prowadzeniU, wyviołafy g;osny 

oddźwięk w sfer.'ch z~interesow3.nyc~. Do 
redakcji ustawicznie 7głaszaia. Się l:czne 
zastępy rezenvistek, inf rmujących . ~lę co 
do istoty pogłoski. Szkoda tylko, lZ z ~?­
wodu ogrodzenia się M. O. P. murem ChI U­

skim od pracy, zgodnie z ko~ite~ami C. K. 
M. 0" nie możemy sprawdZlC wIarogodno­
ści pogłoski. 

Ze szpitala 5W. Aleksandra. 

(O) W szpitalu powiatow:Y?1 n Sw. A,le- . 
ksandra znajduje się na kuraCjI ;,:50 osob, 
w tej liczbie 130 chorych pozostałych! 

Rewizje sanitaE'oe. 

(O) Wczoraj w l?iąte~ dokonano .r~­
wizji sanitarno·hygiemczneJ na targu mIej­
skim na targu Geyera przy ul: Rigow­
skiej, przyczem skonfiskowano hczne za~ 
pasy fałszowanych artylmlów spoży:wctych, 
jako to masła, śmietan~, o t?leka 1.t~. . N~ 
winne przekupki z 8 dZIefmcy mIl1cy]ne] 
nałożono kary od 50 kop. do l rb. 

Aresztowania. 

W dniu wCzor jszym milicja zaar~sz­
towała na ulic,r oraz w mieszkam ach 
pr<1watnvch wiele prostytutek, które, mimo 
lst~iejących pueplsów, nie zgłosiły się do 
badania lekarskiego. 

Machinacje Wlrll'8ozowe. 
(o) Na granicy miasta zatrzymane zo­

stały przez milicję wozy, należące do fimw 
br. Kieszkowskich z ul. Piotrkowsidej 199, 
na tt6ry';h wywożono poza obręb miasta, po­
dług rrzepustki - cukier. Tymczasem po 
skonflslwwRuiu zawartości wozów, okazało się 
iż usiłowano przemycić kilka tysięcy funtów 
mydła, kaszy, kawy, migdJłów czekolady, droż· 
dży chemicznych it.p. artykułów, których wy. 
wóz jest zabroniony. 

Towary za wróeono do miastB, na Kiesz· 
kowskieh zaś nałożono kar~ za usiłowanie 
wywozu W wysokości 25% wartości towa­
rów. 

Operny IIIE'esztanł. 
(o} W 8 dzielnicy zaaresztowano nie~ 

jakiego· Teodora Heidemana, awanturują­
cego się w pijanym stanie na ulicy. Przy 
osadzeniu VI areszcie H. sbwił opór, po .. 
kąsał milicjantów i po~zarpał na nich 
ubrania. Następnie już zamknięty pochwy­
ciłza ławę więzienną i począł nią, jak 
taranem, walił w drzwi i śdanę. przyczem 
ławę połamał, a w ścianie powybijat dziu­
ry. Połamawszy ławę, zdjął z zawias ra~ 
mę okienną i nią począł w dalszym ciągu 
szturmować drzwi, tłukąc wszystkie szyby •. 
W końcu uśmierzono awanturnika, wiążąc 
mu ręce i nogi. 

Za znęonie się nad zwiieE'zętamil" 

(o) Za znęcanie się nad koniem nie­
jaki Feliks Zielonka, właściciel sklepu 
przy ul. R.adwańskiej nr. 51, ukarany zo~ 
stał w 8 dzielnicy nałożeniem grzywny w 
sumie 3 rb. 

ri 

Ujęcie szajki z.fodziejskiej. 

(O) Przy Górnym Rynku pod nr. 2 
ze sklepu Cudaka za pomocą włamania 
okna szajka złodziejów dokonała krad2;;e-

OLEŚ 

-'- Chciałby człowiek dowiedzieć się, 
co robić, żeby w sobie znaleźć świętą 
duszę. Czy s,ię modlić wciąż we dnie i 
w nocy, czy ~pościć, czy się umartwiać 
i spowiadać, czy pracować a pracować? 
A jakże potem wystać ze siebie świętą 
duszę na świat? . Bo przecie świętość 
na świecie musi być, tylko jej nikt a nikt 
nie moŻe wydostać. Ona leży pod ru~ 
mowiskiem, .jako ten żywy człowiek, co 
go zasypa.[y zwalone domy.. Ludzie 
wszyscy wiedzą i szepcą między sobą 
O tern, że ona tam jest pod temi gła~ 
zami. Niektó:ry człowiek to drży na 
ciele od myśli, że ona tam półmartwa 
leży pod zwaliskiem, że na jej piersiach 
rumowie i piach... A po wierzchu tłum 
łazi, robi, baraszkuje, hula, śmieje się, 
skacze do tańca. Oddałby człowiek 
swoją krew,żeby wsobie świętą, chwacką 
duszę znaleźć, coby wyszi:a na te gruzy 
z kilofem ... 

(Zmierzch zaFada) 

CZAROWIC 

ży zapasów mydła.i zapałek. :Prze~ 
w3dzono śleztwo, ktore wykryło całą sz ~ 
kę, ~mia?owide. ~~rjan~ WOjct~Chows~~ 
go, stamsława .. Vmlarsklego, Stefana p 
weko i Henryka Sta?iszewskiego. który~ 
aresztowano. Kradzwne rzeczy zdąiyl" 
sprzedać i podzielić się pieniędzmi. t 

Ujęcie złoczyUCfa 

(o) Przy ul. Rżgowskiej nr. 82 III' 
Hcja aresztowała Michała Sagańskiego ~ 
szukiwanego złoczyńcę. ' ~ 

Kradziei, 
(c) Na Starym Rynku Wczoraj Q~ 

dzi.mo żołnierza niemieckiego, Paula G~ 
zabierają~, UJ? .p(lf~ttel z 202 .markami. Pn~ 
ul. BrzeziIlskleJ M 7, skradZIono Symne Oli. 
terowi kilkadziesiąt paczek masła kokolJol'la.. 
go, wartości 160 marek. 

Ze Zdunsklej licU. 

.. , W mieszkani!! ~raci R. ~okonano re. 
WlZll, podczas kiorel znalezIono wielką 
ilość spirytusu, oraz przyrządy do wyrobu 
tego ostatniego. B~ci R. aresztowano i 
odesłano do Sieradza. Spirytus i narzędzia 
skonfslwwar.o. 
. W tsch dniach s~d w Sieradzu roz. 
ważywszy sprawę B'CI R. skazał icb -na 
karę 7eO marek. 
. Jed,nocz~śnle śI~~~two .~y!uył, iż przed. 
tern do!\:ona,a raWlZJl mi.ICja, lecz nie 
sporządziła protokułu, gdyż dostała łapów­
kę w sumie 100 rb. 

Milicjantów, ktorzy wzięii lapówkę 
zaaresztowano i odesłan<) do Sieradza. 

Pisruny VI Zgierzu. 

(c) W środę ubiegią w Zgietzą pod, 
czas burzy piorun uderzył w fabrykę farb 
anilinowych L HordIiczki i S·ki. Powstaly 
stąd pożar został zalany potokami dESZCZU. 
O tej samej porze uszkodził komin, spa­
lonej niedawno wykończalni F. Maksa przy 
ul. Konstantynowskiej. 

W lesie miejskim pioruny pokaleczy' 
ły dziesiątki drzew, a przeważnie brzóz .. 

rmqsow flohlia . 

(c) Onegdaj na polach proboszczo­
wickich znaleziono ćwierć mięsa Z krowy 
wraz Ze skórą. Jak niebawe:n siwi.erdzo­
no, mięso to pochodziło z krowy ókradzio­
nej na dzień przedtem Józefowi Kubyszo­
wi z Lućmierza. 

Złapał się.. 

(c) W środę ubiegłą na jarmarku w 
Zgierzu, jakiś młody człowiek podnió:ł przed 
.Emmą Fajerową(Radogosz.cz, ul. Poina 77) 
paczkę ~ rublowych banknotów" rosyj.kich 
i pociągnął F. między wozy. obiecując jej 
oddać cześć znalezionego. W trakcie tego 
nadbiegł Fajer, którego już raz złodzieie 
okradli tym sposobem n \ 75 rb. i odd~, 
oszusta w ręce milicji. Jest t')Jall Mar· 
cićski zamieszkały na Bałutach przy ul. 
Ciemnej Nr. 66. Paczka odebrana od are· 
sz.towanego zawierała czy~te skrawki p'l' 
pieru pokryte jednym banknotem rublo­
wym. 

me ze skałami w rękach, żeby ją uka­
mienować, jak żydzi świętego Sz~e­
pana. Juź ja wiem, jak ludzie umieją· .. 

MICHAŁEK 

-O świętość trzeba walczy/:, i 
swoją krwią odkupić ją trzeba od czarta. 

(Z dumą) 

- Trzeba walczyć i bez źalościWY' 
lewać swoją krew, jak mój ojciec ... 

CZAROWIC 
(pospiesznie, gwałtownie zatyka mu dłonią usta) 

- Nie trzeba tego mówić! Zacho· . 
waj Boże! Nie trzebal 

OLEŚ 
(głuchym głosem) 

- Ja wiem, dlaczego pan nie daje 
mu mówić. Wiem, dlaczego mu pan 1P 
tyku usta Wiem ... 

- Ziem;a przesi.ąkła już od ludz­
kiej krwi. Kola jeżdżą, kopvta lwni. .. a~ 
cice krów depcą po niej. Obcasy butów 
. g l' • 

CZAROWIC 

~ Ja mu zatykam usta, żeby się 
nie chełpił z cudzej zaslugi. K<:idy cz:IO" 
wiek odpowiada tylko za siebIe. clemne o prz~cnodma wgniiltają w gline 

świętą . krew, jak gnój. Ziemia ją pije: 
trawa pod sohą ukrywa. A czy nie S"~ 
dzisz, że świętość jest nie pod gruzcllTJ 
lecz niewidzialna hrąly na gruzach .:v 
tych tłumach, co śpiewają i tańczą? 

I OLE~ __ Jakby. ludzie zobaczyli świętość 
w pOSTod SIebIe, toby ją wr_et zaczęli go~ 

OLEŚ 
(tłagalnie) 

- To też njech pan nam f~:~ 
co .trzeba· robić, Żeby już tego na sWl 
nie by'o .. 

(d.c. n.) 
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'" 2ytorelne koncerty o nowyoh zupełnie lub b. 
mało znanych utworach. 

Z nł\!linialul'es '. 
, St"iątecz~y program w sympatycznym 

!t'atll~yku .Mmiatura" moze pod każdym 
wlgl<;.~'~m zadowalnić najwyoreduiejsze wy­
llillgtl!ll!l. 

. Dziś, t. j~ 22 b. m. dana będzie uro­
cZa. l-aktowa operetka. C. Danielewskiego 
ł muzyką ,~oscbata p. t. ,.Skarb zakomi­
lIem"j częsc drugą wypełni· Wiązanka" 
pi,:śni, pioB~ek. de~lamacji. i ';nonologów, . 
ktorą artyści zaczynają polonezem. Clou 
wieczoru stanowić będzie/ wodewil z-tań •. 
cami i śpiewami p. t. lIAntkowe Wesele" 
li. P. 

24 b. m. opróc3 "Antkowego Wesela" 
i "Wiązanki" dana będziearcy-zabawna i 
cbf:tująC3 w dużo szczerego humoru farsa 
R. Bsa p. t. "Fiutiutka ". Artyści dokłada­
ją usiluych starań, aby wszvstlro rai!em 
wzęte, stanowiło prawdziwą uczt~ du­
ehuwą. 

Zaznac~yć należy, że ogródek up 0-
rządko·,vany l odnowiony przedstawia się 
nader mile aC3 skromnie. . 

Począwszy od dnh dzisiejszego od g. 
m. w ~)(}ł. do5 po poło dawane będą co­
dZl'~nme koncerty orkiestry mandolinistów 
złr)żonej z 20 osób, pod w)'trawnym kie~ 
Tllwuictwem kapelmistt'za p. L. Pla-Ntza. 
'Przy teatrze bufet p. A. Tarzyckiego, ob­
f!cie z:lOpatrzony w świeże przekąski i na­
poje; tnmże wydaje Bi~ obiady i kolacje 
po baqh:o przystępnych cenach. 

Początek przeds.tawienia w dnie pow­
szednie o godz. 7 wiecz., w niedzide zaś 
i święta od godz. 4 po poł. i 7 w.iecz. . 

Sądzimy, źe publiczność oceni zabiegi 
llftystów i tłumnie podąży do teatru "Mi­
lliature&' gdyż tylko tam mO~łla miło i we-
soło czas spędzić. . 

Wieczorowa przedstawienia odbywają 
się na. scenie letniej w ogródku, w fazie 
ZaŚ niepogod, W sali zimowej. 

Teatr .1'101llf )ści" . 
fKonsta.1tynowska 16). 

Dziś j- doi nr.stępnyeh revue Juljana 
Tuwima ~MI·. Pipkins Z ChicsO'o w red. 
Łódzkiego Herolda", w któreJ' Plpkins 
(Szarkowski), Biorenbuch (Macha Iski), Da­
ma dolJroczynna (Wisnowskll). Jędrzej Ulu .. 
Bua (Tartakowicz), Redaktor (Tadwin), Re­
porter (Gorecki) j inne znane w mieście 
naazem postacie, zbierają zasłużone oklaski 
za piosenki aktualne i doskonale oddane 
kawały. 

Swojska, melodyjna operetka Pobra­
tymca • W gospodzie pod sroką", która Bi~ 
ogólnie na czwartkowej premierze podoba­
ła, przy zgodnem zgraniu się zespołu wzbu­
dza sżczerą wesoło~Ć. 

. Obfity i melodyjny dział kabaretowy. 
stojący na wysokim poziomie literackim 
wypełniają. utwory oryginalne: L. Choro .. 
mańskiego, Modrzejewskiego, Cz. Jankow­
aki",go. R. Pekińskiego, A. Nullusa, St. Ba-
łaj K. Toma l in. . 

Nic wi ęc dziwnego, że dzi~ki umie .. 
J~tnie dobranemu progra.mowi. teatr prze­
glądu satyry w ogródku przy ul. Konsian­
tynowskiej cieszy się stale wzrastającem 
powodzeniem i wyrabia sobie stałą pubU .. 
lIl:nOśC, Bkladając~ Bi~ 55 inteligencji na­
szego n;tiasta. 
., ogt'odzie .,llIIeistel'hausfl Przejazd I. 

Poczynając od jutra, panowie Th. 
Junod et W. MaIiszewski powolu;ą do 
~ycia nową imprezę teatralną, która pod 
Ich doświadczonym kierownictwem ma 
wszelkie widoki świetnego powodzenia. 

Programy składać się będą z ope­
retek i farsy polskiej, międzynarodowe­
go działu koncertowo-kabaretowego itp. 

Tymczasem zaangażowano już pana 
Czesławskiego, mającego w swym reper­
tuarze doskonale typy charakterystycz­
ne, pana W ęiykowskiego, pannę Mirską 
z teatru polskiego; pozatem przyjeżdżają 
~piewaczki z Berlina do działu .. VarietĘi" 
I wiele innych atrakcji, które napewno 
fciągną tłumy publiczności do ogrodu 
majstrów tkackich, tymbardziej, że sym­
patyczny ogród, dobra orkiestra, reno­
mowana restauracja składają się na to, 
że każdy ciągnie do "Meisterhausu". 

. S~cze~ó~y jutrzejszego programu 
znajdUją SIę W afiszach. 

Udzka Ol'ldesłra Symfoniczna. 
• Łódzka O.kiestra Symfoniczna w krót-

tim czasie zdołała sobie < zaskarbić sympatj~ 
poiród łódzkich· melomanów. Na koncertach 
bowiem Ł. o. S. w parku im. 2ł8taszyca" 
'Potykamy coraz to większe masy publioż­
il\lŚłli, która stale odwiedza wszystkie kon­
eerty. Każdy utwór b8r{l~Q umiejętnie ukła­
Dnych programów, entuzjastycznie bywa przyj­
mowany przez publiczność. Wielka to za­
łługa dyrektora Pro! . Mazurkiewicza, który 
dokłada nie mał() starań, by swoją orkiestrę 
4o-tioglwuałości doprowadzić. Na dziś l nad­
:Ui!dzllce .święt.;1: ruedoielę, ponledziałel:, wto· 

, Od Zarządu IJ. O. S~proBzeni jesźcze jes­
te~my, a~y ogłosić> że reklamowany w ~yd{}w­
SklCh plBmaoh udział Ł. O. S. w Zabawie w 
p8r~u .y.renecja". jest zmyślony i nie poj-­
m,uJemy lak 'Towarzystwo może w ten spo­
Bob brać publiczność na ,.kawały" i w taki 
sposób w błąd wprowadzać. _ 

Wielki koncel't Bl'andta;! 
. W . czw~rte~ w Sali Koncertowej od­

blildz1e SIę vDelkl koncert profesora Alfon­
I!~ Brand.ta ,ze współudziałem pp.: prof. 
1]:. :MazurkiewIcza, prof. G. Teschnera (wio­
lonczela),. p. Porsche (soprano), oraz pp.: 
Lec~oV\'r.1,klego (skrz,}'pce) i H<:\hermana ('flIt). 

. Juz Bamo wyliczenie powyższych na­
zWlSk s~arczy ~a najlap~zą zachęt~ do wy­
słucham a w 1ch wykonaniu znakomitych 
kompozych Beethovena, Chopina, Lalo, 
Hubay'a, Te-schnera i innych. 

- _ "Casinoh • 

. Po pewnym zastoju w dziedzinie 
kinematogl'afji dostrzegać się daje znacz­
ne ożywienie w tej dziedzinie sztuki. 

N a święta dyrekcja teatrów Casino" . Od " " l " eon postarala się o -zupełnie 
nowe, nieznane w Łodzi obrazy, ~ któ­
rych dosyć jest wymienić 4-aktowy dra­
mat JlScherlok Holmes" Pies z Bas­
kerville" i im podobne ~" Casino" a 

P . B I ,,' "rIma a erinę", "Pocksona reporte-
!em" w "Odeonie", aby wzbudzić za­
mteresowanie, na jakie program świą­
teczny ze wszech miar zasł'uguje. 
. Dodać przytem należy, że w ostat-

nich czasach ulepszono znakomicie wen­
tylację w "Casino",powiększono orkie­
strę, spodziewać się przeto należy, że 
fr~kw<:ncja publiczności będzie wielka. 
. Nowe obrazy już od dzisiaj . ukażą 

SIę na ekranie w "Casino"" i "Odeonie'l. 
Z teatru nOa:zsll• 

Program świąteczny" Oazy" zapowia­
da 8i~ wielce interesująco. 

Z serji obrazów kinematograficznych 
demonstrowanym będzie między innemi 
wstrza.sającydramat w B-aktach .Serc~ 
kamienne" z głośną JennyPorten w głów­
nej roli. 

Ponadto na Bcenie teatru wystawioną 
będzie arcyzabawnakomedja w 1 akcie 
,.Ostatnie 2 ruble", wywołująca bezustanną 
wesołoŚĆ. . . 

Na zakończenie - występy ulubień-. 
ea publiczności humorysty niemieckiego p, 
Maxa B.aganza, oraz p. Swiętowskiego 
kuplecisty polskiego~ 

SPORT. 
Wyścigi cyklistowskie. - Piłka noma. -

Lekka atletyka. 

Jutro nastąpić ma na torze belenow­
skim otwarcie sezonu sportowego. Najlepsi 
ł6d~cy amatorzy cykliści, którzy przyjmą 
adział w wyścigach, niewątpliwie sprawią 
miłą niespodziank~ zwolenikom sportu ko­
łowego, szczególniej, że będą chcieli za­
pewnić sobie i nadal sympatję stałej pub­
liczm>ści. ' 

Równiet i inne działy sportu będą 
godnie reprezentowane, a mianowicie od­
będzie się gra w piłkę nożną oraz urzą­
dzone zostaną biegi. 

W zainteresowanych kołach zapowie~ 
dziane święto sportowe oczekiwane jest z 
wielką ciekawością· 

Wobec tego, iź ceny wejścia są na­
der niskie, należy si~ spodziewać, że plac 
helenowski zapełniony będzie w niedzieię 
aż po brzegi. 

W razie, gdyby pogoda nie dopisała, 
zapowiedziana zabawa sportowa odbędzie 
się w 2 dniu świąt. . 

Z ostatniej chfIJlli. 
Urzędowy komunikat 

austrjacki. 
WIEDEŃ, 21-g0 maja; 
Na froncie w Galicji środkowej 

walki trwają. w dalszym ciągu: Od­
działy rosyjskie, trzymające się do­
tychczas jednak w strefie wzdłuż 
Sieniawy na zachodniem wybrzeżu 
rzeki, odrzucono poza rzekę. 

Na wschód od Jarosławia woj­
ska sprzymierzone odparły krwawo 
. pojedyncze ataki dużych sił. nieprzy­
jacielskich,· liczba jeńców wzrasta w 
dalszym ciągu. 

W· zaciętych walkach z blizka 
wojska nasze wzięły szturmem pv-

... ś. t p. T 

IECZYSlA . CH~OZYN KI 
właściciel majątku Ol'łów w powiecie Kutnowskim, 

-~rł, opatrzony Świ\}temi Sakramentami, 17 b. m" przeżywszy lat 54 i poehowany 
zostal' na cmentarzu parafialnym w Orłowie 20 b. m. przy licznym udziale ZieDrlań­

stwa i okolicznych włościan. 

zycję rosyjską na wschód od Dro­
hobycza i zdobyły miejscowość Neu­
dorf, wzięto przytem 1800 jeńców. 

Rosyjska kontrofenzywa w Gali­
cji wschodniej przez Dniestr zatrzy-
mała się na linji Prutu. . 

Nieprzyjacielskie usiłowani,., prze-
. bicia się pod Kołomyją rozbiły się. 
Wszystkie ataki przeciw temu naczół­
kowi mostu odparto z ciężkiemi stra­
tami dla nieprzyj2'.ciela. 

W walkach na gÓl'~ystym tere­
nie kieleckim. które mi€jscami trw~· 
ją. jeszcze, wzięto dotychczas 4000 
jeńców. 

Od 17 maja ogólna suma jeńców 
wzrosła o dalsze 20,000 iołni~rzy. 
Wynosi ona od 2 m&j-:t 194 tysiące. 

Zastępca-szefa sztabu generalnego 
von Ho efer 

feldmarszałek-lejtnant. 

Włochy al Turcja .. 
KONSTANTYNOPOL, 21 maja. 

Ambasador włoski odbył wczoraj po­
południu konferencję z wielkim we­
zyrem i ministrem spraw wewnętrz-
nych. . 
Pogłoski O wypowiedzeniu 

wolnyp 
ZURYCH,' 20 maja. "ZUl'icher pose' 

donosi z Berna: Koła dobrze poinformo­
wane spodziewają s'ę 'wypowiedzenia 
wojny przez Włochy mocarstwom central­
nym dnia 22 maja. Korespondent "Ba­
seler NachrichtenIC donosi z Rzymu: Król 
życzyr sobie sam interwencji; dlatego nie 
chciał' nic wiedzieć o Giolittim, który 
zwykle cieszyl się jego zaufaniem. Roz­
wiązanie przesilenia - pisze korespon­
dent - nastąpiło w sposób zupełnie' 
kOhstytucyjny; król wysłuchał przywód-

. ców parlamentarnych. Powolanie Gio~ 
Iittiego byłoby krajowi zamiastIinferwencji 
przyniosło rewolucję. 

'"Daily Telegraph" donosi z Aten 
że przed kilku ;dniami przybyli tam już 
włoscy korespondenci wojenni, aby to­
warzyszyć wojskom włoskim, które nie- . 
bawem wyruszą "przeciwko Dardanelom. 

.,Secolo" dowiaduje się z Buka­
resztu: Rząd włoski dał podobno rządowi· 
rumuńskiemu do zrozumienia, że jego 
niewyraźne stanowisko jest rniebezpiecz­
nem. Jeśli Rumunja w umówionej chwili 
nie ruszy się, natenczas Włochy nie będą 
zważały na dawniejsze zobowiązania 
wobec Rumunji. 

Zwolennicy i przeciwnicy 
wojny we Włoszech,. 
RZYM, 20 maja. Wszystkie wiado­

mości wiarogodne, zgodne są co do te­
go, że w rzeczy samej ani handel ani 
przemysł we Włoszećh pólnocnych, ani 
hodowcy wina na południu, nie chcą nic 
wiedzieć o wojnie. Natomiast króla wi­
tają wszędzie okrzykami "Eviva la Guer­
ralC

, "Eviva ił reI( te same elementy, 
które co wieczór demonstrują przed am~ 
basadami angielską, francuską i rosyj­
ską. Jest tajemnicą publiczną, ze wszy-

L 

scy prefekci królestwa z wyjątkiem ;t 
oświadczyli jednogłośnie, że naród ży­
czy sobie pokoju~ 

Dzienniki inspirowane przez amba­
sady angielską i francuską, w depeszach 
z Berlina zamieszczają, że w Niemczech 
panuje nieopisana wśqiekłość przeciw 
Włochom. Zresztą liczni mężowie· Zł 
wszystkich kół narodu włoskiego ubole­
wają głęboko nad zel'\Vaniem z Niem.' 
cami. 

W dzisiejszym artykule wstępnyn\ 
"Popolo Romano" między innemi piszea 
Czy nie byłoby możIiwemosiągnięcie 
celu ostatecznego unikając tych wszyst .. 
kich ciężki~h niebezpieczeństw połączo­
nych z dużemi i mniejszemi walkami? 
Nam wydaje się ta wojna przeciw dwom 
narodom, z którymi przez 7 dziesiątków 
lat żyliśmy w zgodzie, złym snem. Boze 
chroń Włochy! 

Urzędowy komunikat 
turecki. 

KONSTANTYNOPOL, 20 maja.. 
Z frontu Dardanelskiego: 

Dnia 12 maja zaatakowano ze 
skutkiem umocnione pozycje nieprzy .. 
jaciel&. pod Ari Burną. Na obu skrzy­
dłach wygnano nieprzyjaciela z jego 
pozycji czołowych. W centrum zbli­
żono się aż do oszańcowań nieprzy­
jacielsldch i wzięto dwa karabiny ma .. 
szynowe. Po południu odparto kontr­
atak na nasza skrzydło prawe. 

Na południe, w nocy z 18 na 
19 maja odparto nieprzyjaciela pod 
Sedd Ul Bahr. 

Okręty nieprzyjacielskie przed 
wejściem do cieśniny morskiej wy­
mienny zwykłe s1rzały z baterjami 
naszemi. Granat trafił pancernik 
.Charlemagne" . 

W skutek sukcesu naszego nie­
przyjaciel był zmuszony zmienić pO· 
zycja baterji swych pod Sedd Ul 
Bahr. . 

Restauracja 
A. Stąpkowskiego. 

właśckielkl1. WładysŁawa Inisowa, Pussaż­
.Maj era 7, poleca się pamięci Szanownych 
(}ości. Gabinety a. part. Renomowana 
kuchnia. Dobrze wystałe piwa, wyboro­
we wina i likiery. Wejście do restauracji 

Z ogrodu, do gabinetów z podwó.za. 

KnDie łi~ty IHltawne 
ziemskie lub inne papiery wartościowe. 
Oferty prosz\} skradać w Redakcji pod 

T. P. O. 

l 
płatny, składający się z 10 - 14· pokojów potrzebny zaraz na biuro 

Łódzkiego Komitetu Rozdziału chleba i mąki • 

I
. Oferty należy składać w II-iem Towarzystwie Wzajemnego Kredytu. I 

(Piotrkowska .Pl! 87). . 
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Drukarnia akcydensowa 

PRZEJAZD S. 

Przyjmuje wszeHde roboty 
w ;,;akre!; dl'ulml'stwa wcho­

dz~ce, jako to: 

i t. :p. 

Dla dHŻych r.~~I[!adó\V 

maszyna rotacyjna. 

vs:=--==-~=:;---=;;-:;:-: :::;:-_=_=-=-
neda~-~c.- i 

ul.. DzE~lna H! (;6 
: pol.eca ~ielki wybór łtsiążek : 
polsluch, .memieckich, rosyjs!!:ich 

l francuskich. 

poleca wybór gotowych 
gorsetów, pas.kÓw, biu­
stonoszy i gorsecików 

JUVENIL 
dla pochyŁych dzieci po 
znacznie znitonych ce­

nach. 

~Ó:02i, 
.Konstm!t~nowskl lO. 

Podare~ Qa święta· 
Wełna z jedwabiem na bluzid II pb. 
czarn~ z białemw kratki, na kostjum 3 rb 

W yprzedaź z fabrycznego skła: 
da na kostjurny isukn!1lI 40% taniej n. c. z. 
dam~ka i ~'f,!zka alpaga oraz re .. 
sztl!u. Cegiallllana 43 w podwórzu. 4 dom 
z Piotrkowskiej. 

acław Ostrowski 

w 4 aktowym detektywnym dramacie 

PIes z Baskerume II S2r]a 
ponadto: .·.1 ... 

~~:ł.-k<>cz l!'arsaw2 I 
aktach 

Nad progrz.mc 

fdowe a:djęciie Z wojny .. 
Cen;'! po~ndall"irne. 

Student o~tatniego kursu medycyny fraueus­
i kiego um,!,~rsytetu udziela lekcji francnskieg4 

kouwersacJI. Andrzeja ·39 m. a 21<1-3 .. 

pragllll~ pobierać konwepsacje języka 
pOlska~go ua gOdziny. Oferty.sub. A.. A. prO" 

sZę· składac w Adm. G. L .217 

I Os??a ': średnim w!ek~ pragnie· brać lekcjll 
. O'od~~:.mylep.cokpJoefśod' (głOWllltllfkonwersacitl). Wolu-

" ~ 1U lilOWe. ' <'lrty z j><.)fianieru do­
k~adnym wartulków W AdmillLct'·'.:ji la Auw-a 
~~ ~~l 

Inteligentny męz~zrzna poszukuje obiadów w dQm!l 
pr.y~atnYIE w srodmleścilL Oferty sub, obiady VI 

AdmInIstracji Gazety Łódzkiej. 

K,via.ty. szt.uc,:ne i ubier:nie lmp~ius~y ~ani3 
w ffileszkalllU prywatnem. Przyjmuje sUl n­

?z~nice. Piotrkowska 82 m. 18 lewa of. II wej-
SCle III p. 2()2~3 

Kupuje kw~ty lombardowe płacę dobrze. Ku-
" pUJe. ta.kze z ęby używane sztuczne i róźulł 

blzuterJe. Stary Rynek 6 E. Kapelusz. 89-3 

Dam~ki krs.wi c, z powodu kryzysu szyje ele­
g,:ilcko kostjnmy ud rb. Ó. Palca' od rb. 4, 

sukme o~ 1 rb. Kreślę się z prośbą o robot! 
pracow1ua E. Rudz;kiej, Piotrkowska 17. 131-2 

Kartofle 1.15 ćwiartka. Widzewsks. J@ 71. 
210-3 .... 

StanCja. Pr~yjmę kobietę lub prz!zwoitą pl1l1nę n8. 
mieszkame. ul. Piotrkowska 176, dmgie podwÓ-

rze, lewa suteryna. Rogowska. .. . 218 
... --

-



8pra wie aktów. 
Il&'O::::u ..... · u· o ywiłnego, 

..:...l"."-
Dziennik Powsaecbny" pisze: . 
~W",iel1ł okolicach n8sśegt\ kraju, la­

.. "Pl'Z6lfwojska austriackie i niemieckie, 
. oywilue EaZlldały od księzy proboSla 

ttrllódników . stanu cywilnego, pi-· 
załatwianych. przez· tego rodzaju 

polskim. łądanie swe włs-
nrllEldowaie i zagroziły niepo~ 

_ń.>T,,~~1 karami. 
J;mutnem doświadczeniem z lat 

W których Ba pisanie po polsku po­
aktów rząd rosyjski w jednej tylko 

kujawsko-katolIckiej wyrzuoił na bruk 
, odJPówiwszy nawet śmiesznie 

·300 rublowej na cały rok pensji j 

im sprawowauiawBzystkioh oho­
kapłańskich gdsiekolwiek pod gro­
. ia z parafji proboszcza, któryby 
swemn koledze na co więcej poza 
lIszą św.~ dla .. pOciechy własnej 
na to - niektórzy księża broiJią, 

przed. wykonaniem tego roz.. 
in a~ uchwałami Konferencji' Haas­
mają, nh{ pozwalać· na wprowadza­

Ił obcego W krajach, zajętych przez 
wojujące. . 

Pomijając zasady ogólne, o których każ.. 
boszcs wie, że ws~elkie rozporzą!lzsnia 

z. cywIlny(;b powinien odbierać przez 
dyece;.jalną i do tej Władzy uda-

o ro~kazy, jak m3. postąpić, jeżeli to 
możliwe, zwrócę uwagę na to, czy 

jeatobrona języka rosyjskiego w pi­
aktów ustawami owej Kon­

czy w danym wypadku upieranie 
nim jest po~rzllbIle. 

Konstytucyjna Kr6lestwa Pal­
i podpisana przez cesarza j 

eksandra I. d. 15/27 listopada 1815 
Statut Organiczny s 14/26 

32 r.uBwiQCiły i ntrwaHły prawa 
w aktach,o których mowa. 

j~yk polSki z tycli aktów został 
nie sposobem usUwodaw<lsym, lecz 

postanowjenie administraeyjne. b;· Ko-
Urządllającego w KrólestwiePolskiem 

0/22 . listopada 1867 r .• a więc niapra .. 
w s niewyatarezający. Seiśle mó­

polaki prawnie dottid w ri;,;arriu 
wią~je. :ijawet ~kalll rząrlzą,eego 

wydany d. 13126 października 1907 r. 
znowu ani uBtawKonstytucYluyebt 

Organicznego. a. tylko wyjaśnia 
ze księgi stanu oywilnego, jako tei 
yk mogą być sporządzane W jfJzy" 

. z warunkiem, aby hayk ro-
siany Ba zasadniczy. 
rozporllądzenia Komisji Urllllł~ 

ów ukaz senatu fllądzl}cego wpro-
język rosyjski do aktów staou ey-

wobec istniejąc,ch dotąd ,podstawo­
rosyjskich, gdzie wyrainie powie­

że likt państwowy podpisany przez 
moza być llniesionytylko przez do-
podpisany przez cesarza - są IWy-

naduzyl)iem rusyfikaayjnem, pr~ekro. 
z/lkresu swej władzy tak, niestety, 

stosowanem przez wszeohwładne czy· 
Nie. zaslnguj~ te przepieybynaj­

ah irJb istnisnia bronić aż ń· 

tern, jak JózafGręda 
krzyż. stawiał. 

tJh,,:!''''''''' z nie dalekiej przeszłości).·· 

Dodatek do "Gazety Ł6dzkiej" 
SOBOTA, 22 MAJA 1915 ROKU. 

chwałami Konferencji Ha&skiaj która miała 
nn widoku zapobiezenie w n~rlllnrmnin np. 
frallcuzom przllz Niemców - lub naodwrót 
jQzyka zaborcy. Na chwiIfJpl'IIlYPllścić nawet. 
trudno, aby dęlegacina konłerencji myśleli 
(I B~liwianin pdseBzkodyzaborcy w przywró. 

. ceIDu narodowI dotąd ciemidonemn ł}ll'zyro-. 
dz:onego prawa dn korzysŁtnia choćby Cl!laso­
wago fji ojczystego j~zyka. Zasady prawa miQ­
dzynarodowego mBjll na celu zawsze ulżenie 
doli .ludności. tymczasem powoływanie się 
na Konferenoję Haaaką· w obronie jęZyka roa 
syjskiego w naszym kraju zakrawa na gorzk~ 
ironj~... _ 
. Przewidywanie unieważnienia aktów 
stann cywiln.ego pisanych po polsku w razie 
powrotu władz dawnych wobec· powyższych 
wyjaśniali, jak równiez niedawnaj praktyki 
jest. płonne i nie wyuiiymuje uajlżejszei kry­
tyki. Przez dwa zgórą lata pisało 105· pro­
boszel1l6w 11' Król6atwie mimo gr:oźb, proce­
fasów i prześladowań. wszystkie akty i wy-

. ciągi p& polsku na~et do komisji wojsko­
wych, a rząd losyjeki ukarał wprawdZIe kil­
kunastn kapłanó'IV, ale nigdzie aktów nie 
.unieważnił, b o nia mógł, bo tego nie miał 
prawa uczynió. 

AUł phzlłcym obecnie akta stanu cy­
wilnego P!) pelsku, ani JEterss.sntom nic gro­
zić w przysllłośej nie metże, gdyż rozkazów 
wydawanych w czasie wojny strony nie bio­
rące w niej udziału wszędzie słuchać muszą 
Choćby ss względów samoobrony i nieąaraża­
nis się na możliwe Ił znpełnie blłzcelowe prze­
śladowania. Za uleganie nall:aaum tego rodza­
jn po wojnie nik-t odpowiadać nie może." 

J. Krz. 

Walka z ·muchami. 
Dążąc do zwalcllenia chorób zaraili .. 

wych, ludzkość wypowiedziała walkę owa­
dom. Ja~ wiadomo, naprzykład an~eryka­
nie.zająwl'lzy wyspę Kubę po wojnie z 
Hiszpanią. wytępili w Hawanie . żółtą fe­
brę, zabierającą jam rok rc1c2nie t)'si!!ce ofiar, 
przedswlI1}'8tkiem zt:Uswając m:ftf~· wszelkia 
kałuże, stawy i ścieki, służące kOIUl.rOm do 
składania jajeczek, przekonali się bowiem, 
że głównemi· rozsadnikami strasznej cbo~ 
roby podzwrotnikowej są, właśnie dokucz­
liwe te owady, przenoszące przez ukłucie 
ządłem zarazki tilbry z osoby 11a osobę. 

Tak samo li Afryce środkowej anglia 
ey zdołali w niektórych miej~eowoścjllch 
ograniczyć przyn::tjmuiej spustoszenia. wy­
woływane śród ludności miejscowej przez 
okropn2ł, .zawsze śmiertelną eh (Jr o bę śpiącz­
ki. wycinając zarośla,' słuzlloe miejscem po· 
bytu i rozpłodu muchy Tsetse, przenoszą­
cej fi~faz, S człowieka na człowieka. . 

Cóż dopiero mówić o szkodach, które 
wyrsądzió może ludzkości owad tak rojny 
i pospolity w lecie, jak nasza mucha do­
mowa. do niedawna jeezezauważana za 
stworzenIe, 00 prawda, na,trętne i dokucz­
liwe, ale niewinne. WSl!lak. niegrzeoznego 
Tadeuszka ukarał ojcieC za to, ze nałapał 
do flaszki muszeK. 

n~jsiaj . zmieniły się poglądy. W Ame­
ryce wytoczono muchom wojnę prawdziwą. 
Zajęło 8i~ tern Stowarzyszenie dla zw~lcza-
nis much .,AmericanCivie eiatiOIl for-

. flv ll!!" które działa! ror,-

nie o zewnętrzny wygląd swoich sie­
dzib. 

Gdy zaczęło się już Ila dobre ścięm­
niać, Gręda zawolałFranka do cha~upy 
i rozkazał mu, aby pobiegł na koniec wiós~ 
ki, gdzie mieścild się kimcelarjegminy 

. Olszyny i nieznacznie ~7wl~iizla.! się, 
czy starszy strażnik, tak ·zwany Wach~ 
mistrz, już pojechał do miasta powiato~ 
wego, jak to zapQwiadal i ćo porabia 
młodszy strażnik Strelnikow? 

"Tyłkomi się wyvriedz tak, aby 
nikt tego nie dostrzegł" , przykazywał 
stary Gręda ... 
Franek mrugnąlokiem i kopnął się na 
wieś z całych sił. 

Po uptywie jakiegoś kwadransa był 
już z powrotem i zda wal relację: 

nMłodszy strażnik . poszedł na ob­
chód gminy i powróci dopiero jutro, li 
Wachmistrz jut się wybiera w dro~ę, bo 
podwoda stoipned jego mieszkamem", 

. n To idoh:rze się składaj-rzekł stary 
G1'ęda,--Azisiajmusimy nareszcie doko­
nac, na cośma si~ ważyli. ho niech jeno 
wiatr silniejszy zawiC'nie, to i figura z 
Męką Pańską legnie na drogę a potem 
dęfka będzie sprawa... ze sfrat:nikami!' 

. . ady jużnQp n~ dQhr~ zapadl~~ 
-dwóch Grędów i Franek. pastuch, OSUOŹ-

\Vinęło w calych Stanaob. Zjednoczonych i 
Kanadzie. 

. Działalność ta ujawnia się przede­
wszystklem agitacją w szkołach początko~ 
wych, gdzie wyznaczono dJa uczni nagrody 
pieniężne za najlepsze wypracowania n~ 
. temat: "Mu .. ha. Jako r.oznosicielka chnTÓb Cl

• 

jedn~k dobrze zrozumiany interes. wlasny 
i bez wątpienia 'liowarzystwo nie straei 
kosztów wyłotonych. 

Nagrady takie zaprowadzono już w 
szkołacb stanów: Nowego-Jorku, Florydy, 
Tennessee, Luizjany, KanzasIl, Kentucky 
i Massachusetts, w stanie zaś Północnej 
Karoliny rozdano dzieciom szkolnym cie .. 
kawy kal.echizm muszy. zawierająoy nast'2~ 
pujące pytania i odpowiedzi: 

1) Gdzie rodzi się mucha? 
W brudzie. 

2) Gdzie żyje mucha? 
W brudzia wsselkiego rodzajno 

3) Czy istnieje cokolwiek zbyt brud­
nego dla mue11Y? 

Nie, nie istnieje. 
4) Gdzie mucha leci. zerwawszy się 

z nawozu lub ze spluwaCJ~ki? 
Do kuchni, śpiżarni lub stołowego 

pokoju. 
5) Co mucba tam robi'? 
. Siada na chlebie, owocach i ja­

rzynael1• Wpija ła.pki w masło i kąpie się 
w maśl~nce. . 

6) CZY. Mucha siada na człowieku 
chorym. na gruźlicę. tyfus luh cholerynę? 

Siada i może następnie przelecieć 
na ciebie. 

'1) Czy więc mucha jest niebezpieczna? 
'rak, mucha j~st wrogism nłabez-­

pieczniejszym dla człowieka. niż dzikie 
zwierzęta i gady jadowite. 

8) Co 'za choroby może przenieść mu­
cha na ciebie? 

Tyfus, gruźlicę; oholerynę i inne. 
Jak? Na skrzydełkach i łapkach kos­
matych. 

9) Czy mucha zabiła już kogo? 
Zabiła więcej żołnierzy podczas· 

wojny hiszpańsKo-amerykańskiej, nii kule 
hiszpanów. 

10) Gdzie zdarza się naj więcej wypad­
ków tyfusu. gruźlicy, ehoIeryny? 

- Tlim, gdzie jest naj·slęce} much. 
11) A gdzie jest najw1ęcsj mueb1 

'.PalD, gdzie najwięcej brudu. 
12) Dlac3ego powinniśmy tępi~ muchy? 

Dlatego, aby.-fl8.s nie tępay. 
13) Jak powinniśmy tępić muahy? 

Przez utrzymanie· ~zy8t(}ści. ueu­
wanie brudu Z mieszkania :i dokoł1J. domu. 
za pomó~ą papieru lepkiego, ll!lfty. przy­
rZ!!Jdów do· chwytania much i t. p. 

14) Tęp muchy jak ehcesz, - abyś ja 
tylko tępił. '.. 

15)JElźali znajduje si~ gdziekolwiek 
brud. którego Bfiill nie mOŻ~3Z usunąć, 
zwrÓĆ się do ul'zęd'l zdrowia pllbliczn 'go 
i zażądaj pomocy. zaoim zachorujesz. 

Tak brzmi katechhm, rozdlloy d:de~ 
dom w szkołach w Północllej Karolinie. 

Prawda, kraj to gorący, ale i u nas, 
zwłaszcza przy wybuchu jakiejkolwiek cho­
roby nagminnej, rozpowszethnienle rad 
tych może być korzystne. 

Z~znaczyć wreszCie należy, że i jedno 
z wielkich amerykańskich Towarzystw u­
bezpieczeń na życie rozesłało pięć miljo­
nÓW egzemplarzy b!oszury o potrzebie wuI­
ki z m~chami. 

Wydatek to olbrzymi, wolllI go 

nie skradali się do stodoły, gdzie w SIo­
mie leżał ładnie obrobiony krzyż dębo~ 
wy, który we trójkę kilka staj ponieśli 
po za stodołami i na gruncie Grędy, przy 
trakcie, na· miejscu spróchniałego, po· 
chylonego, krzyża ustawili. 

Zdjęli ostrożnie Mękę Pańską i w 
tym samym miejscu przybili na nowym 
krzyfu. 

Zmówiwszy Zdrowaśkę, zabrali sta~ 
1''1 krzyż i powrócili nad ranem do du­
łupy. Czekała ich tu jeszcze. jedna ro~ 
bota, bo dla niepoznaki trzeba było sfa-
1'''1 krzyż porąbać i spalić iaraz, aby nie 
profanować poświęconego drzewa. 

Znać było· dziwne Eodniecenie ną 
Grędzie i jego synu, a Franka wprost 
duma jakaś rozpychała, że w tak ważnej 
akcji bierze udział. 

Gdy następnych dni ludzie obok 
krzyża z Męką Pańską przechodzili, nie 
okazywali żadnego zdziwienia, że pochy­
lony krzyż tak nagle wyprostował się, 
tyiko porozumiewawczo spoglądali na 
się, chłopi zdejmując czapki, a baby na­
bożnie się żegnając. 

Franek, poczynając od tej chwili, 
spoglądał już wogóle.;l; peWnelll lek.ce~ 
waieniem· na policję, kMtą udało się tak 
obej~ 

PierścIeń HobenzollernóID • 
Z oka7.ji 500-lecia domu Hohenzollernów 

krllłą między ludem niemieckim ponownie, jak 
w r. 1868 i w r. 1870, legendy o t3jemni­
czym pierścieniu rodowym, który mazDlIjdo­
wad afę w skarbou domowym dworu cesarskie­
go niemieckiego, jako "symbol szczęf\oia"'. 
Istnienie takiego pIerśclenia potwierdza Vos· 
slsche Ztg.w artykule historycznym, który 
wspiera Bi~ na aktach i dokumentach. C.e­
kawy ten przyczynek do historji wewnętrH' 
nej cesarskiego domll niemieckiego zasługuje 
na I:'treszczenie: 

Spra wę pierścienia Hohenzollern6 IV bad 
dał mi§dzy innymi tajny radca Ernest l!'rie­
deI, znawali historji brandebursliiej. Za. pod­
stawę wziął zapiski niegdyś lektora króla 
pruskiego, tajnego radcy d woru, Lud wika 
Schneidra, który był wtajemniczony w sto­
sunki rodzinne i tradYCje dworskie. Scbnei· 
uar twierdzł, że w skarbcu koronnym, zuaj. 
dująoym sił w pieczy miuislet';ull dworu kró. 
lewskiego, znajduje się pierścień. opieczęto­
wany w jednej paozlle razem z Ilokuill€latami. 
które doń się odnoszą. Na zl\pytania Schnei­
dra o ten pierścień odpowieqział dlliit 12 li­
stopada 1865 na 3amkn babelsbersldm król 
Wilhelm 1. co następuje: 

- ZWY<lzajem jest w domu królpw:;;kim,. 
za pierśeień ten i papiery \:rzt:uklad.1 siQ 
kaMemu królowi, wstępuhcamu na tron. 

Dodał tet. ze pokazywał tell l':e ścień 
królowej j następoy tronu i I,lakSll:ll IlfZl'cbo­
wać go jak najtltaraunjej, Z'3 idzie ta!ni o 
talizman, świadczy notatka wł'lsnorę'lZIl:l króla 
Fryderyka l, przeJhowywllIl!i f..,zem z pierd­
cieniem a brzmiąca juk następu e: 

"Pierśoień t:·u wręe3~ ł mi lliebo;;czyk 
mój ojciec na łożu śmif'rtduem ze slri\vami,' 
że dopóki piel'sciE'ń ten będzie llluj;lował się 
w posiadaniu domu brandebursl;iego, dom 
ten nietylko będzie ciesilył się POWO!! :.' uiem, 
alebędzie·rósł i w7.magał "hi na ;oi::; h". 

W domu cesll'sl;im zacln',\uj);;i c• ':""iśle 
wszelkie tradycje, \l.'ięc piedoif'ń te1: prze­
dłoZOlllJ oczywiście Wilhelmjw: U > i'?'Y.~. wstą~ 
pieniu na tron. Jak wyglą,lają dol,. umellty 
historyczlle, OdnCfl'o::tco Elę do tego L Il.<i!W­
nn? Vossische Zeitllllg daje następu ~l;: wy­
jaśnienhl; 

Piel'śeieli ten niajest jndentj"czllj' li klej­
note:n, który hrn,iJina L~chten;HI ruLił" ~ ;cią .. 
I!nąć z !l,10il umierającemu Frj d\'ryko wi \-VII­
hełmowi II. Ł1czy liię z tem QPOWii;l~Ć, że 
królusU"wał bronić hr:lbinie pie rśdenia, ~z{' p­
CZ!łO słabym głosem: 

- Ojdae pierścid! (H!r den Ri'lg:) 
Hrabina, aby uubrouić s.v,! ",';"1. n~ 

zwrócić uwagę otoczenia w iur!:l SLr'i!;, 111 ah 
zawołać: 

- Król chce śledzia, (Hering) przy· 
nieście śie,jzial 

Z r/e!;amem tern zda r z9u em łi! 'zy się 
legenda.·i-.f.ł 7 ąn;\ między hu!"m, Ż9, II ;,·"yonn 
zalJra!l;a pierś !if'llia, apar!rd ll~l k-o]"stwo 
pruskie nipsz()zęśeia l'. hOG, 7e F~,<i 'ryk 
Wilhelm III prze,,) dO'l.'flt hrabhę L ehtslIlIU 
i że dopiero w r. 1813, gdy hrabi/u z·.\'t'ó­
eih zabr:,ny klejuot, olf1.ymu ąc wzm ,!U 
pensję dożywotni~l, ~Zczi;ś(lie wró"iladu .Ju­
mu bralldebm's',i 'l • 

Wprawdzie Gręda częściej od tej. 
chwili na poczęstunek zapraszał wach': 
mistrza, który sial e nie dostrzega! no­
wego krzyża, ale z cza3em sprawa uleg­
ła zapomnieniu i krzyż stoi n~;·~1·:;i na 
gruncie Grędy, powięl\szając spltndor 
rodziny Grędów. 

Gryzia jeszcze Grędę jedna troska, 
a mianowicie, Że krzyz nie był poświę· 
cany, ale zdarzyło się razu pewnego, że 
proboszcz odpro'lci'ad.zał z\vlold do krzy­
ża, więc umówił się już tak z jegomoś­
ciem, że przy tej . sposobności i krzyż 
nieznacznie został poświęcony. 

Jaśniej już odtąd Gręda spoglądał 
w jutro, boć wiedział, że krzyż ten na 
jego roli przetrwaznoVJuż parę pokaleń, 
które tymczasem chyba doczekają się ta­
kiejcloli ojczyzny, Że chociaż polskiemu 
ch10pu krzyż wolno będzie otwarcie po­
stawić na swej roli... 

Pochylony krzyż na gruncie Grędy, 
jak i wiele innych przy polskich drogach, 
pochodził z roku 1863, to jest z tych 
czasów, gdy lud po!sM dzieje swojej 
martyrologji krzyżami znaczył. 

Jan Gr. 
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:z pierścieniem tym, rzekomo ji!tuiejlj,~ 
eym, pienioień autantyr:zny Die ~a nic wBpÓIA 

!leg'J. Podobnie rZNl7. ma się z Hluym, uktó­
rym jest mOW:l w pil'm:\)'m r~kopiśm~e bibljo­
teki królewskiej zatytułuwanym: »Gber die 
Ooldmacherei des alten Churfuersten und 
andere Superstitiosa." W rekopillmle tym 
łHlłJ.iduje i!i~ uast~pująCly Ul!tęp: 

"Powiadają, że pewnej osobie łsjąz~oej 
wielki krót POł,lŻył na łóźku złoty pierścień ' 
z djamentem i dwoma rubinami, pierścień tell 
wypadł Pi pyska kretowi. Jesz.r!ze dD dnia 
dzisjejszego ma go oddawać się pjBTworndne'" 
mu na pnm;ątkę, i dla szczęścill, które W nim 
filii! kryje". 

Według innych wskazówek dokumentar­
Ilych, rękopism ten OIkQlIl się do wygsl!łej 
już linji frankijskiej Hohenzollernó',17 (mar­
grabiów bajreuekieh!j zres15tlli pierścień allten~ 
tyczny, według wyruŹ:1f'go nświaaczenia Oll­
sarz(ł, Wilhelma I, jest ... starym pierścieniem 
!li prostsm oiemnym kamieniem". 

Ob'e te legendy trzeba zatem wyklu­
czyć. rozostają jednak dokumenty autentycz­
ne, lre&zt~ nie ogłoszone w brzmienlu do­
downem, a znajdujące sir;L W· paczce, dołą­
'Czonej do piersclenjn. WeOlugsekretarza dworu 
Do[]mego, który znalazł je w komodzie w pa­
!HCU luarmurowym pod Potsdllill9m i wręcz)Tł 
}1', }erykHwi Wi1h;:lmowi IV. zUl'jdnje sio tam 
dlll.cHe (1powi:;d~nie lJiAtoryczn"', sp'isane na 
trz,'h stronach wieHdsgo formatu, li traktu· 
j!ł'/l' zarządzeniech i nn:J}ga~h Fryderyka II, 
który Odclosił ;;ię do ta1izmanu dOBa scepty .. 
cznie. Nlld~o są tam ws'ka'ilówki, że pierścień 
teo POdlflt.lzi od knrfiirsta J:oua Ciceronu, pa­
Dlijąc'ego od r. 1486 do 1499. Tak daleko 
więc sięga historja tahzmanu. Co 00 wygll}a 
tfu jego, moina nabmć o nim wyobrażenia 

dzięki portretowi kul'ffireta Joachima II, znaj­
dującemu się w ~alerji obra~ów w zamku 
kró!ewskim w Cerliuil? Joachim 11 ma mja~ 
nowieie oa palcu pierścień, według Ernes~a 
Friedel!a identyczny z przechowp.anYID w 
I>karbcu d'lioru królewskiego. Jest to "wie1ki" 
pierśoieu z dużym, półokrąglym, szarobruns­
tnym kamieniem. Friedell praJpllszcza, ze 
jest to szl;fJwany KrlJtensteilz, czyli skamie­
niały je~ mors1d z gatuuku OalerUes. 

Wojna dzisiejsza wydobJła mów na po­
w(erzcl!oitJ leg"ndy o tajemniczym pierś.:ie'; 
ll'U, które, mimo wyjaśnień tllktyoznych, krą­
żą dalej w róznych fanta.stycznych posta­
ciach. 

-;-
Brodaci żołnierze maszerują po S~OSi6' 

Jeden z niehintollu'e pioIJTlkę Prinz Ellge~ 
der edle Ritter i (·ból' pi~ćdzjel3l.ęcl u Ż'Jłllie­
r~l mu odpo VI' iada. Si} to "Au3trlaay", peł­
!lląe)" służbę przy moźdz,erzach 30'b centy­
m.et.r ·w~·{lb. Przybywają ze swych kwater i 
naU?l srę do baterji, by pehić 24 gDdzinną 
!t!UZbi;. Od P·ll'Zfłtku w(Jjoj" stoją już astrjac­
ke m;źiziergo nO'i) centymetrowe na polacn 
zuchQcuie[ . Flr.ndrj!. Od czasu do czasn padllją 
rerj00Y',cma Em1wYi dlllŚ panuje cisza. 

O ;;;"d;ilię dro;d od linji ognia 2uajdnją 
idę !:tV, 1 .. 1;', _ \\'iVBku mil 20 domów. 'Vi~k. 
I.'ZIl ('~ I;;se :!UiSdlZOH!l została podaz!!s walk 
art?:' lyjskjcll. K,{atery ru1eszc;;ą Ell2 w pi­
wu~, łJ;:h, ku hajach i 8bjlli IOh. e') 2·1 godzin 
2ml:'II1,;l:~ %'ę żołnierze, pełnilloy słuib~ę przy 
mezd7"er?fi!!b. 

<?t'J _ wla :uie lLas?eruią żołnierze, mają­
e~ zmlemć .obsrugę, drogą dobl'~e już znaną. 
lu!:, kolo lejkowatych dziur [O granatach. Tut 
prz,Y 'ln:z:g~ dro;,;i zna.;dujl), się wzgórki: to. 
gruby ;~!)H:l"ny, PikelhaUba, albu ozerwona 
CZ ł pka wiai llit prus tym krz:yżyku dre"nia. 
nym; ll'\:wisko po!;;glego napisaue ołówkiem 
C~::'~bm Ji]Sl!.'cze s!ów iHrę ••• Na polu leź') no: 
TllZfWea:l1! breó, i przy bory woienne noła~1a-
n" l-! d • , J '" U ~o ~ o W{llO;",. kOll. zngl'zebany n3wpół 
w .PJ.~:kU: ':y'razll1~. vndać GzkieJ?t padłego 
zWIe. ueCla, storego il(Jpyh wystarą z ziemi. 

Zołnierze id!ł dal-ej... kroki tętnią po 
drodze. 

W południe niema na s:!O.;le wielkieO'o 
rue~~i spo~y~amv tyLu spieszące samochody 
li otlveraml l orJv::nusó\v j'Oilll}'ch SI,r'c,''''y 

~ ~, ~ - • • 'a. :...1:11.i! 

Z goslllnca ua drogę polną. Znalu widać czt(j­
Iy paszcze dział: to fałszywa ba.tel'ja fran. 

(lUBka; cztery dwukołowe wózki, s puste mi 
bDDi.lkami ;ami1.::st firma t. Dostajemy .eiQ ul'roo 

nisc do ORRZOj \Vłallllej baterj!.. 
Oko uie spostrzega niczego nadłlw,yczaj .. 

nago. Moździerze odpoczywają,sohowAlle do­
brze pod zasadzonemi przez nas drzewami i 
krzakami. I'ngórki ziemne, nKl'Jte ziele­
niejącą juz świeżljs trawa. twouą jakby kOd 
pnły nad skrytkami. WidB.ć taź kupy lIłomy, 
która pokrywa bomby i ffist6rjaJ artyleryj­
slO. Podwójne posterunki trzymE\j~ straż. 
Reszta żołnierzy cz;;:ściowo w .suytka.cb, cz~­
Boiowo w przyległej chałupie. 

Wprowadza s::§ na słnżb~ nowe postep 

runki; rozdziela .się żołnier3y do armat. tak, 
aby wszystko było gotowe do wyetfl!słu. Te-
raz zaczyna się próżniactwo. ' 

Nie jest zimno, lecz zapalamy ogień na 
kominKU w chalupie. W dali słychać nie~ 
przerwanie huk dział. Ktoby Bi~ o to trosz­
czył'? Pnyzwyczailiśmy się do tego. 

- Hej ... żeby to tak pOBtrzslań! Dzip 

siaj je.st właśnia d.obra na :to p.ogoda l -
mrucsy ktoB, n3pychtljł\ll fajk~ tytoniem. bo 
1?apierosy i cygara stały si~ odda wna my .. 
temp . ' 

- Tak, tak ••• najwyższy cz.as, aby po­
sunąć si~ cO krok naprzód- zieważołnierz 
'Z przeciwka. 

OCl!y jego, wpatrzone w przestrzeń, lu­
strują, mogłnbysiQ zdawae, szeregi gesi pie­
czonych ,j flaszek, S któremi .załatwił się 
hen ••• hen... pod Antwerpią, NaIDTll'em i Man­
beuge. 

Telefon polowy dzwoni. 
- Halo l Tntllj komsndant baterji I 
- Panie komendancie. Przygotować 

działa do !!trzałn. 
. Rozkaz dolatuje natychmiast do porucz-

nIka, który z dwnma kadetami siedzi w przy­
le~łej izdebce. Zaczyna się gwar i zycie. 
Kanouieuy zdejmują pokrowce z armat. II pod 
słomv wyg!!l.daJą blYBwz.ą.ceb.omby i na 
dwukołowY{lh wozeczkach podj.e$d!;lją podlnfy. 
Ze zdumiewajllcą szyblmscilt nabija się moź­
dzierz łailu!lJdem prochu i J!oci-e:l.d&1ll. Padaja 
rozkazy uelowania: -

- Na bok. .. poprawić ... jeBzc.ze~ .. 
. p~ZO?owniIlY przywie.szają linkę, której 

l)()·cłągnlęClB ptlwDdujfl wystrzał. Stają o sz-eść 
krDków od działa, kapral pudnosi r~.k~ i ko­
menderuje: 

- Ognia l 
_ Błyskaw~ea i grzmot. Razem, w jednej 

oh will. 'MoźdZlfJrZ pndslmknjs lal żaba parę 
gołębi wzbija .8i~ z prZAstrachem w powietrze. 

- Ognia! - rOJ!kaz brzmi tym razem 
przy iunem działa . 

. ~nów ziemi.augi!la s.iilPod nogami,.zrł:Ów 
grEml l błyska. a kto ma ilobl'e Dezy widii 
jtlk bomba znika w' pDwietrzu. Po każdS~ 
strzale coś dłngo śpiewa i -S§!ru:nl. 

Jut pierwsze strzały gromadzą lie.znych 
widzów. Austrjacy BtrzelBj~ trfleba przypllR 
trzeć Bię moździerzom. RYflhł.o lD.H.ooy dukoła 
siebiepublioz-Dośó w szarych :Dlundurn.cb. Są 
to .niemieccy gl"ilua'tijel'zy, ułani, kirasjerzy, 
~wl~IDr~y. Paru ofi~f3ró:v niemiezkic1J po-
1awla S!1~ -w tem grOn1e l patf3~ z wielkiem 
2ialntereaowaniem. 

. - Patrza.j-rzllca jakiś Niemjee, wska-
ZllJąo na. ll}iBZe bomby - .Austr]acypoi!yłają, 
głuwy.oukru. ]'rancnzom i Anglikom, aby im 
osło(!ZlC tym... Muszę im coś napisać. 

. B_azgrze _oł~wkiem paręsł6w !lli pJcisku. 
Klllrn mnyeh 1!hae za i~go przykładem. 

Na horyzoncie UkaZ!lje sie punkt jakiś 
Słychać nkrzy.k: • • 

- Aeropla:ul Do skrytekl 
To Francuzi wysłali awiatora na zWia­

~Y. S3ybko maskuje się moździerlle krzakami 
1 ~rz.al.wlin;i tak,.Ze lotnik niu 1116 dojrzy. W 
naJbl1~llZ-eJ c?wili jesteśm.v wBzysey .. wrall li! 

"pllbIH:zuo~;nl/', niewidzialni dla tej" wysoko 
P?<ltawlOueJ QSObiatośoi. Wszystko w bes­
pl~cznyełl akrytkacb, niektórzy w domku 
MImo. to możamy lotnika. obserwowaó dD~ 
kładule. 

I?ziułl1 . niemieekie,s!rze1alf\ce pnell 
ewel~cJę, ognIem prostopadłym, działają gwał­
towUlE'.Dokoła lotnika widać ma.łe cbmurki: 
to pociski w!bu~~!"ją. no cbwila mysl;my, 
aparat mU.BI pOJSć w kswałki.Zblib. si~ 
Ciągle. Juz słyszymy tuz tuż karabiny ma­
ezyu~we: tak·tak~tak-tak~ Sytuaoja pełu Ba­
plt;lOla, aeroIJlan idzie wysoko.,. 

Plao Sportowy ~~~~i!e~e M:J~c~e~.r ;~;: Wielka zabawa sportowa 
na któr~ 1') W ś·· ki- t" 2) Biegi piechurów. złot!!! się Y mgR. ey BIS uw 3) Gra w piłkę nożną; {Footbal' . 

., Ceny miejsc; . ' 
Krzesło przy starcie lub środku toru po rb. L Trybę6.przy!tarcie I r~d-1ó-kop. n. ID i IV po 65 kop. za miejsce. Tarasa. I SD kop~ II l m 00 kop. IV l V 40 JW ' 

za miejsce. WejScle kop. 30. Uczniowie, dzieci i żołnierze pracą 20 kop. p. 
_ _ - Kaźdy bilet daje :prawo wolnego wstępu do parku Helenowa. -_ 

lłIJłIr" W ra,zie. niepogody zabawa odbędzie się 
Poniedziałek dnia- 24 Maja f. b. __ .' 

Administracja Ił ' 

Znikns.ł Bam l& oczu. Dfiiała grzmią 
dalej. JU2l zdołaliśmy upewn'ie 5ię, że po­
(liski Mą trafrue, U'i~l) mo~liHie!'B buczy, jak 
bóg grzmnt6w. Walimy salwami: 

- Salwal Ognial . 
Grzmnt i dwa pocis,ki wylatuj, Maraz 

z luf. 
- TrafiDnel - telefounjakomendant, 

batGr~i ,h p-Gm!1lz11ik~ k.illll'!lJąceg{} .egal~m. 
- Raua) - odpowiada-j~ ~ołnierże, i 

jesu:EB iedlis 8;,lw3, wylatuje a hakiem. 
Tera.. zaczynają strzelać i Francuzi. 

Od 300 do 400 metrów (ld nRsudeullją łeb 
granaty w ziemi~ i wy rzu.cają. lił VI powietrze, 
nie czyniąc nam szkody. 

- .!)o~ó! - wilb telefcn. 
htotcde: dośe. Salwy rurUEI lInitl'Euzyły 

ci§żk~ baterję fumcusklł. Zmrok zapada i llS­

\Chód słońca rozlewa się jak krew na polu 
walki... (Voss. ZtgJ 

Spo ieczeństwo polskie, a 
sprawa żydowska. 

VI 
"Warty'kułaeh poprzednich daliśmy 

dokładny obraz tegu. jak się zaehoV!i ałr 
wobec sprawy żydowskiej n-ajl'oZmaitsz8 
part je burżuazyjne .Polski. Widzieli'śmy 
zatem, że między n~rodowuaml, realistami 
i postępowuami nie byto zusadnicz9j zmia­
ny zdań wobec kw:estji żydcOwskiej. Zarów­
no ci jak i bc:;ei prowadzą energiczną wal· 
kę "wyzwolenezą" P.olaki od "szcwrńw 
wędrownych" i "pija.wek"._. Sprobujmy 
zatemwyświ:etlić snDi9, Vi cezem wyl'az8ł 
się właściwie zatarg pOlBko~~yd-~wl.dti? 

Aby na pytanie to dftć ·od.p'Owleaź 
jasną. musimy sobie znów historje ~ycia 
poiity~łino·śPQlecznego Polski pr.zypomniBć 
po "owych dniach" po przegranej l'-ewo· 
łucji. Wspomnieliśmy już, 'Ze z -chwilą, 
gdy IV wielkiej R-osji sz8uył3 'Si~. Teakcjs, 
nie umijaj1,!c, oezywi~eie, Kr.6'1eatm!. by­
liśmy tu, w krliju, :świadkami 'WZmagajĄcej 
się z dnia n.a dzieii fali antyoomltyzmu. 

Na piBlWBZ2 wejrzenia mogłoby się to 
ro'dawać dziwne m, że -agitacja 'anty:źyd-ow­
ska znalazła w PDIsceznacznle żywsze 
ech n niż w R03j~. 

Uprzytomnijmy sobie Je~lllaki6, że pod­
CZllS, gdy znao2inaoz~śe Bl1ty~SmitGIV I'os'yj~ 
s~iCh pO~!lBtaó mll~łała an.tysemitamiplafo= 
nzctneml, gdyż wDgóle nie widzieli wokół 
siebie zyda - wysuwało życie w Po1:SCtl eo. 
dziennie nowe i nDwe J;ouilikty. I jeszcze 
jedlio. Krót"knw.zmczni! }Ollty.oy on'tie.ecy roz­
pO\.YBze~hJlja1i W Polsne ',t's:óystko, co tJlku 
sztab -o,;zewrezy Mieńsllyko wa w ł1tanie był 
dostllrczyć •.• 

A co panowie z "Nowega Wr,emleni" 
zdolni są fabrykowaĆ:, wi-emy przecIeż dO<lk{}­
nals, że przf;pom'nę tylko nilludoln6 ,')szazer. 
siwo, ze ~ydzj WilI'Bzam!cy "lywieźH do .'\fio~ 
miE<6 półtora mi1jOl1J, '1lota._. w i:rn mnu ··hl 
Oazczerstwo to pOdchwyciła, oczywiście, OZil.rna 
prasa. polska .•• 

A jak Ilsrqdowcy formułowali swe ,pr€­
tensje do żydów? Zrozuml-alą je~t r;:.e c Z!!;, 

ile ln.dzie, którjli?h Gala działr..1ntlśe -Gl;tyclua 
jErBt wołającym do Hioba i). ;J{lms~ ~Jk~nd3~ 
lem - że ludzie tacy d.a!eny -.;ą .ad stan,-o­
wi~ka objektywuego. Agitaeja l'ln, jakleamy 
to Jnz zazuaczyli, była ieb główRBm źródłem 
tyciodBj~em i źródło to nie mogło przef)ież 
wyschnąc... ' 

, ~rótkD m6w i lllc; narodoweJ ohcleli nam 
w~ih;Tle ni mnIej, .ni wi\i'~ej, ż:e .d,~~ymy do 
obJiE!~a gonspo?srkl D.ad Polskll,.ze chcemy' 
z nrej BtWOIzyC ~JudeJ{)-Polskę"" że clIcemy 
wB~YEltko w S';6 d~t)Jl:ie 'Zagarnąć i t, p. 
Z leh punktu wldz~1l.1a. niema wllO'óle mnźlJ­
WO~:i pi}g{)dzenia si.ę (porozumieui:) z żydami. 
Ż.yd()~ nalszy wytępić, zuls2czye. Obnwln.jąc 
SIę, ~ m~sy m~glł a {!zasem dOjrzeć, ze 
wmaWIa mę v.: me bzdury, zaczęli naród-owcy 
szukać dowodow llaszej -ot winy« .. A kto 'Bzułi:a, 
,'en znajduje!. 

Moze to nawet brsmieć łJ&ł'a&~ 
ale je.stio Iliestety fakt hiatorycznY:~'L1iril·.' 
oddanyah wepółprMow1!ik9wmieli el1~ZJ 
P!l.nvoa~racb ag~mjlącji. B.ye mOż.e.,ia!: 
SIę ~o Det WOlI Nusbanmów i Nlltanłlonów~ 
M?żliwe. Ale fak~ .takten: PDiOsta;.e. .!l~ 
wlem, gdy masy. zydow,skie ~ątye {lDUtł .•. 40 
pracy kulturalnej, rozległ Ble w Oboma' 
mUMji i>knJF:: "Z:lrada! io Z tym otn 0';:"Y­
ki~m lZsilf.lw!'.li af'.si "in~ltlll't.raugeny~ pu~ 
ae l;)ndzSłC~ Ili~ .'DilSy ludowe :olą kro,oZil\ ~ 
i że. oni, asymilatorzy. są, "~obrymi" obyw&te.­
lar,m). J-e~t rzeczą 1I'oi!um.ialą: kiedy lu~~; 
ktorzy w. CIągu ~Zi3ragn lat nie zada1i ~. 
trudu ~';3bl::~!li,a !I~~ d~ m:~s. ~mawiaj.ą Wetąl 
W'l Ą7",~v:" .... ",:"';'1, .. "a !;J1lko. '1Dl pracul4 wśród 
mllS - '09f1] ~acy lud~Je 3poBtrZeg\ h 
m~sy je.d~~kowo~ poruszają \!.i~, to ~ 
onI podmssc krzyk, że pracullł tam elemiU~ 
wrogie polskośoi. . , 

, Swiad-D?Ie .żydostwo pol.ski·e rozpoet~ła 
wal!i:ę z sBymllRfiJą. I dlatega wyzyskała Il!y­
mila@jJ '~ę ~r~')enę ~l!!fanju) i~iem ją darza~ 
no na ulhy pv,!.akio)!, i I1k~yez!lła raok łnlil1; 
wy żydowski, jako wybitnie antypolski f&-. 
ki~ świadect~o, wystJl.wi:me m!lłlomiyno"" 
sklm, przBz "zyd6w" mUSlda być.O~!'WiaQii 
IWdc~wytlon-e przez ~ltl~anty źydommza Ul 
tnaCJa pogorszyła SH~ leszcze znsn:misl, gal 
zatarg flolsko~żydowl:lki yr::li~:.IA9SionJ ZilSftt 
na grunt ekou{/1l!lic»ny i gospoda.rezy. ,. za. 
rDWUQ narodowcy, jako też postęp-Olln~y. d~ 
wtedy do por.o-znmiania co do zatargupn1łk!J. 
żydow~kiBgo. W krajnpozo~!'tały j,efialikj~ 
cze Jnne elementy. których 2tosuuek& .~~~ 
wy .żyd.ows.k:lej różnił si~ zastl.dnics.ooo~Pł»! 
tyki wszechpolskiej. II, ,~, 

(V{)llibl~J. 

Dr. Br. ebyłewsłli~ 
Choroby 'We'Wncętrzne j Akus:z.erj8. 

od 9-11 i 4-5. 

. . 
SZCZepienIe' 

w amb. przy 'zp. t'oznańskich, 

Tar,o\\"a ł, 'Cu.1ziennie od godz. 

Biuro Drzadnń UiKBYUH 
$.. fhlt~~~~ski i Sk3 

= Łódź ul. lielooa N2 1. === 
Instaluje, Oilwiet1eni€ elektr:,czne, 

Motory, Prąd .ice, W.enryiatGry, 'felilfonr· 
D"wonki, Zawies~u 7.yr.mdole, Z b.tw;a 
1.:')Tlualn'J3ci 'w elektrowni, Na składziB 
Zvrandole, Lampy, Ź trówkj, :Bezpieczn!' 
~i, Jrall ",szelkie ,uut'<}"jały W 'zakres 
lttrDtecn!l.ikl wchodzące. 

i.,ieny umiSllr-kowane..· 

T\ząclca rolny 
samotny, mający za Jat Jrr.łlikty'kl ~ d:Ołl~"'1 
mi świad ect wam i, poszukuje 'p'lJsa.ay~, 
lub od 1 Lipca. Wl"do'Uwśe '''T .a-il:mjn;tS~ 

cji Gazęty ł"c'dzkiej Przeja..zu N! S. , 
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